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RECENZJE

ks. E d w ard  SZ TA FR O W SK I, P o d ręczn ik  p ra w a  kanon icznego , t. 1— i ,  W a r­
szaw a 1985— 1986, A k ad em ia  T eologii K a to lick ie j, s. 368 +  304 +  346 +  471.

P ro m u lg o w an y  p rzez  p ap ieża  J a n a  P aw ła  II  K o n s ty tu c ją  A posto lską  S a ­
crae d iscip linae leges  (25 I 1983) now y K odeks P ra w a  K anon icznego  s ta ł się 
im pu lsem  d la  licznych  op raco w ań  i k o m en tarzy . W ejście w  życie odnow ionego 
K odeksu  zrodziło  rów n ież  zapo trzebow an ie  na  n ow y  pod ręczn ik  p ra w a  k an o ­
nicznego n ie  ty lk o  d la  s tu d iu ją c y c h  p raw o  kanon iczne  i n a u k i teologiczne, 
a le  tak że  d la  duszpaste rzy , k tó rzy  zgodnie z p raw em  koście lnym  w y k o n u ją  
sw oją  posługę. Z ty ch  też  w zg lędów  ze szczególną sa ty s fa k c ją  na leży  odno­
tow ać u k azan ie  się w  li te ra tu rz e  p ra w a  kanon icznego  w  P o lsce  p ierw szego  
całościow ego k o m en ta rza  do K odeksu  z 1983 r . O p racow any  on  zosta ł p rzez  
ks. E d w ard a  S ztafrow sk iego , cenionego i znanego z b o g a te j tw órczości n a u k o ­
w e j p ro feso ra  p ra w a  kanon icznego  z A kadem ii T eologii K a to lick ie j w  W a r­
szaw ie. P odręczn ik  p ra w a  kanon icznego  — obszerne, 4-tom ow e dzieło, liczące 
b lisko  1500 s tro n  — m a w  dużej m ierze  c h a ra k te r  p io n ie rsk i i je s t w  ze s ta ­
w ien iu  z in n y m i tego ro d za ju  p racam i w  li te ra tu rz e  św ia tow ej op racow an iem  
oryg ina lnym . A u to r ty lk o  w  n iew ie lk im  sto p n iu  m ógł sk o rzy stać  z innych , 
now ych  k o m en ta rzy  do K odeksu  P ra w a  K anonicznego  z 1983 r., a lbow iem  u k a ­
zały  się one już  w  tr a k c ie  p o w staw an ia  om aw ianego  dzieła. Te now e pozycje 
zostały  sk rzę tn ie  odno tow ane  w  p o d ręczn iku  zarów no  w  zam ieszczonym  w y ­
kazie  (t. 1, s. 117— 118), ja k  i w  m ery to ry czn y ch  rozw iązan iach  k o n k re tn y ch  
k w estii, co w y raźn ie  zostało  u w y p u k lo n e  w  odpow iedn ich  p rzyp isach . W p raw ­
dzie w  sw ojej p racy  ks. E. S z ta fro w sk i o p arł się p rzed e  w szystk im  na  ro d z i­
m ej li te ra tu rz e  p ra w a  kanonicznego , a le  p rzep ro w ad za jąc  tr a fn ą  selekcję , 
w y k o rzy sta ł rów n ież  w ie le  pozycji z l i te r a tu ry  obcojęzycznej.

U kazan ie  całego sy s tem u  now ego p ra w a  kościelnego  zm usiło  a u to ra  do 
syn tetycznego  u jm o w an ia  n ie k tó ry c h  p rob lem ów . W p rzy p ad k u , gdy  p o ru ­
szane zagadn ien ia  znacznie w y k racza ją  poza ra m y  pod ręczn ika , w  n o tach  b io ­
g ra ficznych  k ie ru je  on do opracow ań , k tó re  poszerza ją  k o m en to w an y  m a te ria ł. 
L iczne zestaw y  źródeł, w  ja k ie  zao p a trzo n y  zosta ł pod ręczn ik , szczególnie o d ­
noszące się do posoborow ego u s taw o d aw stw a  kościelnego, o r ie n tu ją  n ie  ty l­
ko w  bogactw ie zagadn ień  p ra w a  kanonicznego, a le  rów n ież  s tw a rz a ją  okazję 
do zg łęb ien ia  po ru szan y ch  p rob lem ów  oraz u ła tw ia ją  w yb ó r te m a tu  p ra c  se­
m in a ry jn y ch , m ag iste rsk ich  i innych . Śm iało  tak że  po te n  b o g a ty  m a te r ia ł 
źród łow y  m ogą sięgać badacze, k tó rzy  z a jm u ją  się z ag ad n ien iam i n aw et 
o ch a rak te rze  bardzo  szczegółow ym .

Pod  w zg lędem  k o n s tru k c ji pod ręczn ik  ks. E. S ztafrow sk iego  w  zasadzie 
w zo ru je  się n a  u k ład z ie  kodeksow ym , co w y n ik a  z p rzy ję te j zasady  p rezen ­
to w an ia  i ko m en to w an ia  u s taw . P odzia łów  kodeksow ych  a u to r  n ie  trzy m a  
się je d n a k  zb y t sztyw no, odchodzi bow iem  od n ich  w  w y p ad k ach , gdy  do ­
m aga  się tego  s tro n a  m ery to ry czn a  om aw ianych  p rob lem ów . M a to  m iejsce 
zw łaszcza tam , gdzie p o jaw ia  się konieczność zasto sow an ia  dalszych  podzia­
łów, k tó ry ch  K odeks n ie  p rzew id u je .

W tom ie pierw szym  podręcznika, po słow ie w stępnym , zam ieszczona zo­
stała część w prowadzająca zatytułow ana Z agadn ien ia  w stęp n e . A utor om aw ia  
tu najpierw  tem aty dotyczące porządku praw nego w  K ościele, w  zw iązku  
z czym  porusza takie kw estie, jak N atura  K ościo ła , K ośció ł i w spó lno ta  
lu d zka , M iejsce p o rzą d ku  praw nego  w  K ościele, P o jęcie  i podzia ł praw a. 
U w zględnienie pow yższych zagadnień w ydaje się potrzebne i n iezw yk le cen-



n e  ze w zględu  n a  sw oistą  specyfikę p raw a  w  K ościele. T em aty  te  po zw a la ją  
czy te ln ikow i g łęb iej w n ik n ąć  w  p ro b lem aty k ę  oraz  lep ie j zrozum ieć tre ść  
i sens kom en to w an y ch  później u s taw  kościelnych , co —  należy  m ocno po d ­
k reś lić  ·— znacznie podnosi w arto ść  pod ręczn ika . W  n astęp n y m  rozdziale  te j 
części om ów ione zosta ły  źród ła  p ra w a  kanonicznego, ze szczególnym  zw róce­
n iem  uw ag i n a  ź ró d ła  is tn ien ia  i poznan ia  tegoż p raw a . M ate ria ł zap rezen to ­
w an y  w  pow yższym  rozdzia le  będzie m ógł służyć ja k o  p rzygo tow an ie  do 
n au k i praw 'a kościelnego  i z pew nością  n a u k ę  tę  u ła tw i — p rzy n a jm n ie j 
w  początkow ej faz ie  s tu d iu m . W reszcie o s ta tn i rozdział, k tó ry  nosi ty tu ł Sobo ­
row a odnow a K o d eksu  P raw a K anon icznego , u k azu je  in sp irac je  soborow e 
w  zak res ie  p ra w a  kanonicznego , zasady  odnow y K o d ek su  o raz  p rzeb ieg  p ra c  
i  działalności K om isji K o d y fik acy jn e j w  te j dziedzinie. S zerok i i różno rodny  
w ach la rz  zag ad n ień  poruszonych  w  części w p ro w ad za jące j p rzyb liża  czy te ln i­
kow i ob raz  now ego K odeksu  zarów no  n a  tle  h is to rycznych  zb iorów  p ra w a  
kościelnego , ja k  i w  św ie tle  d o k try n y  S oboru  W atykańsk iego  II.

N a s tro n ie  122 pierw szego  to m u  rozpoczyna się k o m en ta rz  do poszczegól­
nych  ksiąg  K odeksu . N a p o czą tku  ko le jn y ch  ksiąg , ich  części, sek c ji i t y tu ­
łów  zam ieszczony zosta ł ogólny u k ład  m a te ria łu , k tó ry  odpow iada zapow ie­
dz ian em u  tem ato w i. R ozw iązan ie  tak ie  w  dużej m ierze  pom aga czy te ln ikow i 
w  zapoznan iu  się z u k ład em  i tre śc ią  K odeksu . N a końcu  tom u  czw artego  
pod ręczn ik  zaw iera  a lfab e ty czn y  indeks rzeczow y, k tó ry  bardzo  u ła tw ia  z n a ­
lezien ie  poszuk iw anego  te m a tu  lu b  zagadn ien ia . A u to r, m a jąc  na  uw adze 
p rzy d a tn o ść  po d ręczn ik a  w  duszp as te rs tw ie , w  o s ta tn im  tom ie  (t. 4, s. 435— 
438) podał gotow e w zo ry  n iek tó ry ch  p ism  p rz y d a tn y c h  zw łaszcza w  ram ach  
d u szp as te rs tw a  parafia ln eg o . K ażdy  to m  p o d ręczn ika , oprócz szczegółow ego 
sp isu  tre śc i w  języ k u  polskim , posiada  ta k i sam  indeks w  języ k u  łac ińsk im . 
B ardzo  bogaty  m a te r ia ł źród łow y obcojęzyczny, w  k tó ry  zaopa trzone  zosta ły  
p rzyp isy , pozw ala  m ieć  n ad z ie ję , że z dz ieła  tego  w  p ew n ej m ierze  b ędą  
m ogli sk o rzy stać  ró w n ież  k anon iśc i n ie  zn a ją cy  języka  polskiego.

W k o m en ta rzu  do poszczególnych in s ty tu c ji i zag ad n ień  p raw n y ch  m ożna 
znaleźć znaczn ie  bogatszą tre ść  n iż  w y m ag a  tego  sk o m en to w an ie  k o n k re tn e j 
u staw y . P o n ad to  w  w ie lu  w y p ad k ach  a u to r  op raco w ał oprócz k o m en ta rza  
a sp ek t h is to ryczny  w ażn ie jszych  in s ty tu c ji p raw n y ch , ja k  chociażby  w  p rz y ­
p a d k u  ta k ic h  in s ty tu c ji, ja k  sobór pow szechny , synody  p a r ty k u la rn e , synod 
d iecezjalny , w yższe sem in a riu m  duchow ne, p a ra f ia , proboszcz, w ik a riu sz  itp. 
D aje  to  czy te ln ikow i m ożliw ość lepszego z rozum ien ia  is to ty  om aw ianych  
później in s ty tu c ji kanonicznych .

P o d ręczn ik  n ie  og ran icza  się do kom en to w an ia  n o rm  kodeksow ych . W  w ie ­
lu  w y p ad k ach  sp o ty k am y  znaczne poszerzen ie  tre śc i w  s to su n k u  do tego, co 
za w a rte  zostało  w  p rzep isach  K odeksu . D otyczy to  zagadn ień  w yłączonych  
z p ostanow ień  K od ek su  lub  p o tra k to w a n y c h  w  n im  w  sposób m arg inesow y, 
ja k  n a  p rzy k ład  k an o n iza c ja  S ług  B ożych к A u to r zw rócił też uw agę  na  k w e ­
s tie  zw iązane z K u rią  R zym ską, k tó re j K odeks pośw ięca  za ledw ie  dw a k a ­
n o n y  i odsy ła  do p rzep isów  szczegółow ych, p e łn ie j też  — w ychodząc  poza 
n o rm y  kodeksow e ·— n aśw ie tlił in n e  zagadn ien ia . W yrazem  tego  je s t szerok ie  
om ów ien ie  tem a tó w  dotyczących  u św ięcającego  zad an ia  K ościoła. Szerzej n iż 
w y m ag a ł tego  k o m en ta rz  p o trak to w an e  zostały  ta k ie  s a k ra m e n ty  ja k  np . 
ch rzes t, p o k u ta , E u ch a ry s tia , a  p rzede  w szy stk im  sa k ra m e n t m ałżeń stw a . T ak  
znaczne w y jśc ie  p rzez  a u to ra  poza ram y  u s taw  k o deksow ych  u p ow ażn ia  do 
s tw ie rd zen ia , że pod ręczn ik  zapoznaje  czy te ln ika  n ie  ty lk o  z K odeksem  
z 1983 г., lecz rów n ież  z ca ło k sz ta łtem  obow iązu jącego  p ra w a  kościelnego. 
A u to r  n ie  o g ran iczy ł się tak że  do p rzed s taw ien ia  jed y n ie  p ra w a  pow szechne­
go, w ie lo k ro tn ie  zw ra c a ją c  uw agę n a  za rząd zen ia  w y d an e  przez K o n fe ren c ję
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1 P o stęp o w an ia  k an o n izacy jn e  rządzą  się sp ec ja ln ą  p ro ced u rą , k tó ra  je s t 
u n o rm o w an a  w  k o n s ty tu c ji aposto lsk ie j J a n a  P a w ła  I I  D iv in u s p erfec tio n is  
M agister (25 I  1983).
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E p isk o p a tu  Polsk i, p rzez  co p rzy b liża  czy te ln ikow i specy fikę  p a rty k u la rn e g o  
p ra w a  kanon icznego  w  Polsce.

Ks. S z ta fro w sk i n ie je d n o k ro tn ie  ro z p a tru je  zasad y  i n o rm y  p raw n e  pod 
k ą tem  p ra k ty k i d u szp as te rsk ie j. S tąd  w  pod ręczn ik u  m ożna znaleźć w iele  
p rak ty czn y ch  uw ag o ch a ra k te rz e  d u szp aste rsk im , k tó re  w y n ik a ją  z p rzep isu  
ustaw y . A u to r po n ad to  w y raźn ie  w sk azu je  n a  zm iany , ja k ie  zaszły  w  p raw ie  
kościelnym , szczególnie w  s to su n k u  do u staw o d aw stw a  kanon icznego  z a w a r­
tego w  K odeksie  z 1917 r.

Ks. S z ta frow sk i, odczy tu jąc  tre ść  now ego p ra w a  kościelnego , zaw sze m a 
n a  uw adze n au k ę  S oboru  W atykańsk iego  II  o raz  n o rm y  posoborow ego u s ta ­
w odaw stw a  kościelnego. O dw ołan ie  się do d o k try n y  soborow ej pozw ala  zo rien ­
tow ać czy te ln ika , w  ja k im  zak res ie  now y K odeks o p a rł się n a  soborze, oraz 
da je  m ożliw ość lepszego zrozum ien ia  tre śc i odczy tyw anej n o rm y . M etoda ta  
jes t ja k  n a jb a rd z ie j słu szna  i w łaśc iw a , a lbow iem  —■ co p o d k reś la  w y b itn y  
znaw ca teo rii p ra w a  kościelnego, ks. prof. R. S obańsk i — „spodziew ać się 
trzeb a , że kodeks będzie in te rp re to w a n y  w  św ietle  soboru  i św iadom ości K o­
ścioła, a  n ie  o d w ro tn ie” 2. P raw o  kanon iczne  je s t p raw em  K ościoła, co zm usza 
k an on is tów  do w y k azan ia , że chodzi w  n im  o rea lizac ję  ta jem n icy  K ościoła, 
ja k ą  je s t ta jem n ica  naszego  z b a w ie n ia 3. Tego tru d n eg o  z ad an ia  p o d ją ł się 
i z sukcesem  zam ysł sw ój z rea lizo w ał a u to r  om aw ianego  pod ręczn ika . In s ty -  
tp c je  p ra w n e  ks. S z ta fro w sk i w idzi zaw sze w  w ym iarze  ta je m n ic y  K ościoła, 
p raw o  kanoniczne zaś u k azu je  w  ścisłym  odn ies ien iu  do nadprzyrodzonego  
życia K ościoła. Z m ierza  ono bow iem  do uśw ięcen ia  dusz i chce dopom óc 
człow iekow i w  jego osobow ym  sp o tk an iu  z B ogiem . T oteż a u to r  s ta ra  się — 
i czyni to  z pow odzeniem  —  w iele  zagadn ień  p raw n y ch  n a św ie tlić  i po g łę ­
bić z p u n k tu  w idzen ia  teologii.

O prócz w yżej w ym ien ionych  w alo ró w  do za le t p od ręczn ika  ponad to  trzeb a  
zaliczyć ja sn y  w y k ład  n au k i, p o p raw n y  sty l, dob ry  p raw n iczy  i za razem  czy­
te ln y  język  oraz za jm ow an ie  często w łasnego  stan o w isk a  w  k o n tro w ersy jn y ch  
kw estiach . S p raw ia  to, że po d ręczn ik  z pow odzeniem  m oże być ad reso w an y  
do szerokiego k rę g u  odbiorców , k tó rzy  w  jak ik o lw iek  sposób in te re su ją  się 
zagadn ien iam i p raw a  kanonicznego .

Nie u s trzeg ł się je d n a k  a u to r  pew nych  n iedociągnięć, chociaż —  ze 
w zględu  n a  ro zm ia r dz ie ła  i w  p o ró w n an iu  z jego w a lo ram i — są one bardzo  
n iew ielk ie . W tom ie  czw arty m  n a  s tro n ie  321 pod ty tu łe m  O soby n ie  p o d le ­
gające p ra w u  ka rn e m u  w ym ien ione  zostały  okoliczności, k tó re  całkow icie  
znoszą poczy ta lność i odpow iedzia lność k a rn ą . N ie znaczy to, że osoby (poza 
p u n k tem  1), k tó re  n a ru s z a ją  u s taw ę  k a rn ą  pod w p ływ em  bo jaźn i, s tan u  
w yższej konieczności, w  ob ron ie  kon iecznej, n a  sk u tek  w ie lk ie j niedogodności 
itd. n ie  pod lega ją  p ra w u  k a rn em u . O tym , k to  pod lega  p ra w u  kanon icznem u 
i tym  sam ym  zobow iązany  je s t zachow ać p raw o  k a rn e  (z p ew n y m i ty lko  
odchylen iam i), m ów i n a m  k an . 11 now ego K odeksu . Pow yższe n ied o p a trzen ie  
au to ra  w y n ik a  z fa k tu , że w  K odeksie  ty tu ł II I  p ie rw sze j części p ra w a  k a rn e ­
go nosi nazw ę P odm io t sa n kc ji ka rn ych . J e s t on w y n ik iem  now ego u jęc ia  le ­
g is lacy jnego  p ra w a  k a rn eg o  w  K odeksie  z 1983 r. — u jęc ia  podm iotow ego — 
podczas gdy  w  K odeksie  z 1917 r. było ono p rzedm io tow e. S ta ry  K odeks, zgo­
dn ie  z założeniam i szkoły  k lasycznej, o k reś la ł n a jp ie rw  p rzes tęp stw o  i jego 
kara ln o ść , K odeks z 1983 r. n a to m ia s t zrealizow ał zasadę  szkoły  pozy tyw nej, 
k tó ra  na  p la n  p ierw szy  w y su w a  osobę sp raw cy , na  d ru g im  um ieszczając  jego 
czyn, to je s t p rzestępstw o . A u to r, m ów iąc w ięc o okolicznościach, k tó re  zm n ie j­
sza ją  i zw iększają  poczy ta lność k a rn ą , pow in ien  k o n sek w en tn ie  w skazać  n a  
okoliczności, k tó re  całkow ic ie  tą  poczyta lność znoszą. In n y m i słow y — zam iast

2 N ow a ko d y fik a c ja  ja ko  z ja w isk o  kościelne, P ra w o  K anon iczne  26 (1983) 
n r  1—2, s. 12.

3 Tam że.
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m ów ić o podm iocie, k tó ry  n ie  pod lega  p ra w u  k a rn em u , na leżało  pow iedzieć
0 okolicznościach, k tó re  znoszą poczy ta lność p ra w n o -k ry m in a ln ą .

N a stro n ie  313 w  tom ie  czw arty m  au to r , k o m en tu jąc  kan . 1313, stw ie rd za : 
„ Jeżeli po dok o n an iu  p rze s tęp stw a  zm ien ia  się u s taw a , należy  stosow ać k o ­
rzy s tn ie jszą  d la  p rzes tęp cy  (§ 1). Zaw sze będzie to u s ta w a  p rzew id u jąca  m n ie j­
szą k a rę ”. P rzy toczony  w niosek  m a c h a ra k te r  zb y t ogólny, gdyż dzieje  się ta k  n a  
ogół, a le n ie  zaw sze. U staw ą k o rzy stn ie jszą  d la  sp raw cy  m oże być bow iem  tak że  
u staw a, k tó ra  g rozi su row szą  san k c ją  k a rn ą , lecz m im o to s tw a rza  m u  k o rzy ­
s tn ie jszą  sy tu ac ję  ze w zględu  n a  m ożliw ość o d stąp ien ia  od u k a ra n ia , zaw ie­
szen ia  k a ry  lub  nadzw ycza jnego  je j z łagodzenia. R ea lizu jąc  zasadę pro reo m i­
tio r , należy  b rać  pod uw agę ca łoksz ta łt p rzep isów  po ró w n y w an y ch  u staw  
(łącznie z u s ta w ą  pośredn ią ), czyli w szystk ie  sk ład n ik i o b iek tyw ne  i su b ie k ty ­
w ne, k tó re  s tw a rz a ją  lepszą  sy tu a c ję  d la  sp raw cy .

J a k  już  w yżej pow iedziano , w spom niane  uw ag i w  żadnym  w y p ad k u  nie 
pom n ie jsza ją  zasadniczego  znaczen ia  om aw ianego  dzieła. P ra c a  stanow i rz e ­
czyw iście cenną  pozycję  fach o w ą n ie  ty lko  d la  sp ec ja lis tó w  w  dziedzin ie p ra w a  
kanonicznego , a le  tak że  d la  duszpaste rzy , a n a w e t osób św ieck ich , k tó re  p r a ­
gną  poszerzyć lu b  pogłębić sw o ją  w iedzę teo log iczną i p raw n ą . N a razie, od 
w y d an ia  K odeksu  P ra w a  K anonicznego, dzieło ks. Sztafrow sk iego  jes t jed y n y m  
k o m p le tn y m  pod ręczn ik iem  w  naszej li te ra tu rz e  k anon is tyczne j. Ze w zględu  
na  w alo ry  m ery to ry czn e , m etodologiczne o raz  w ie le  in n y ch  pozy tyw nych  cech 
do po d ręczn ik a  tego  zaw sze ch ę tn ie  i z poży tk iem  będą sięgać w szyscy za in te ­
re so w an i p raw em  kanon icznym . A u to row i dzieła, ks. p ro f. E dw ardow i S zta- 
frow sk iem u , n a leżą  się w y razy  u zn an ia  i w dzięczności za to, że w  ta k  k ró tk im  
czasie po w y d an iu  K odeksu  P ra w a  K anonicznego  w zbogacił k an o n is ty k ę  o w a ­
żną  pozycję , k tó ra  d a je  czy te ln ikow i pełny  obraz now ego p ra w a  kościelnego.

ks. J e rzy  S y ry jc zy k , W arszaw a

W ern er D O M M ER SH A U SEN , Die U m w elt Jesu . P o litik  u n d  K u ltu r  in  n eu te -  
s ta m en tlich e r  Z e it, F re ib u rg -B ase l-W ien  1987 (w yd. 4 ja k o  specja lne), V erlag  
H e rd e r, s. 136 (T heologisches Sem inar).

P oręczna  k siążeczka o w y m ia rach  12 X 20 cm  w  k a rto n o w e j b łyszczącej 
ok ładce , ła tw o  m ieszcząca się w  k ieszen i m a ry n a rk i, z aw ie ra  w  skondenso ­
w an e j fo rm ie  m n ie j w ięcej tre ść  dw óch tom ów  N o w y  T e s ta m e n t na tle  ep o k i 
p ió ra  ks. E. D ąbrow skiego , z se rii k o m en ta rzy  do N ow ego T estam en tu , oczy­
w iście  bez licznie ta m  podanych  ilu s tra c ji i m ap , a le  za to  obe jm u je  zasię­
g iem  h is to rycznym  czasy od p o w stan ia  żydostw a, czyli od 539 r. p rzed  C hr. 
do czasów  H a d ria n a  (138 r. po Chr.). To odnośnie  do dziejów  końca  S ta rego  
T e stam en tu  i początków  ch rześc ijań stw a . P o n ad to  m am y  w  n ie j co m p en d iu m  
do In s titu tio n e s  b ib licae, czyli „życia codziennego” w  w ym ien ionych  czasach 
w  P a les ty n ie . J a k  p o d a je  a u to r  w  przedm ow ie  do w y d a n ia  z 1977 r., k siążk a  
p o w sta ła  z w yk ładów  n a  W ydziale T eologicznym  w  T rew irze  i obliczona je s t 
w łaśn ie  n a  d o sta rczen ie  p rak ty czn e j pom ocy do lepszego zrozum ien ia  środo ­
w isk a  żydow sko-chrześc ijańsk iego , a  zw łaszcza b ogac tw a  o trzym anego  w  dzie­
dzictw ie C h ry stu so w y m  (Ef 1,18). C enna je s t ta  pom oc zw łaszcza d la  s tu d e n ­
tów  teologii, n auczycie li re lig ii, d u szpas te rzy  i w szy stk ich  m iłośn ików  B iblii. 
Szczególność w y d a n ia  czw artego  z 1987 r. polega n a  p rze jrzen iu  l i te r a tu ry
1 w p row adzen iu  now ych  pozycji z o sta tn iego  dziesięcio lecia w  m iejsce  s t a r ­
szych.

A u to r (ur. w  1919 r.) je s t em ery to w an y m  p ro feso rem  w y k ład a jący m  in tro ­
du k c ję  b ib lijn ą  i n a u k i pom ocnicze na  W ydziale T eologicznym  w  T rew irze . 
Z a jm u je  się duszp as te rs tw em , m ieszka jąc  w  D avos.

Część p ie rw sza  w  10 p a ra g ra fa c h  t r a k tu je  o po litycznych  dzie jach  N owego 
T estam en tu , sięgając , jak  było w spom niane, do początków  im p eriu m  persk iego . 
Z araz  po spisie rzeczy i w ykaz ie  sk ró tó w  zosta ła  p o d an a  li te r a tu ra  ogólna
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